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W zaroślach nad stawem  
świerszcze koncert dają. 
W malowniczym, 
pięknym miejscu 
filharmonię mają. 
Stroją struny przy skrzypeczkach, 
smyki woskiem pociągają. 
Świerszcz – dyrygent – znak już daje, 
koncert zaczynają.  
Z lewej strony pierwsze skrzypce, 
 z prawej grają drugie. 
Rozbrzmiewają piękne dźwięki serenady długiej
Nagle wiatr przyfrunął! 
Już gra ze świerszczami. 
Żaby biją brawa żabimi łapkami.
Wielka to przyjemność 
słuchać tej muzyki, 
przyznali to nawet śpiewacy – słowiki.
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